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Masy pracujące całego kraju
maniiestują wolę walki o pokój i socjalizm
Wspaniały obchód Śuiięta Odrodzenia

W radosnym i pełnym wesela nastroju, wypływającym ze świa­
domości rosnącego dobrobytu, osiągnięć gospodarczych oraz perspe­
ktyw jakie przed masami pracującymi otwiera plan 6-letni, obcho­
dziła święto Odrodzenia ludność całej Polski. Masy pracujące kraju 
manifestowały jednocześnie swoją wolę zwiększenia wysiłków nad 
realizacją planu 6-letniego i wr walce o pokój światowy — prowa­
dzonej przez obóz postępu ze Związkiem Radzieckim i jego genial­
nym wodzem generalissimusem Stalinem na czele.
W wielkiej hali farbyki samo­

chodów' osobowych na Żeraniu, u- 
kończonej na trzy miesiące przed 
terminem dzięki realizacji Czynu 
Lipcowego, zgromadziły się wszy­
stkie zespoły budowniczych jedne­
go z największych obiektów' prze­
mysłowych w' kraju — na uroczy­
stości obchodu Święta Odrodzenia.

Uruchomienie 
pierwszej maszyny 

rotacyjnej w Domu 
Słowa Polskiego

Na uroczystość otwarcia Domu 
Słowa Polskiego przybył Prezy­
dent RP — Bolesław' Bierut wraz z 
prezesem Rady Ministrów —
Józefem Cyrankiewiczem, człon­
kami Rady Państwa i rządu.

Prezydent RP uroczyście prze­
ciął wstęgę, dokonując tym symbo 
licznym aktem otwarcia pierw­
szych obiektów Domu Słowa Pol­
skiego. Prezydent RP osobiście

Depesze gratulacyjne 
do Prezydenta RP

W dniu Święta Odrodzenia Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut otrzy­
mał depesze gratulacyjne od N. 
SZWERNIKA — przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
MAÓ TSE-TUNGA. — przewodni­
czącego Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Ludowej, 
F. GOTTWALDA — prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, W. 
PIECKA — prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, G. DA- 
M1ANOWA — przewodniczącego 
Prezydium Zgromadzenia Narodo­
wego Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej, R. SANDORA — przewodni­
czącego Rady Prezydialnej Węgier 
skiej Republiki Ludowej, O. ŃIS- 
HANI — przewodniczącego Zgro­
madzenia Ludowego Albańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej.

włączył energię elektryczną, uru­
chamiając wielką maszynę rota­
cyjną.

W czasie uroczystości otwarcia 
Domu Słowa Polskiego premier 
Cyrankiewicz wygłosił przemówie­
nie, w którym m. ini powiedział: .

„Otwarcie Domu Słowa Polskie­
go, najpotężniejszego w Polsce o- 
środka produkcji słowa, drukowane­
go jest wielkim świętem Warsza­
wy, której przybywa wspaniały 
obiekt przemysłowy, jeden z naj­
większych w Europie. Jest to więc 
znowu święto budowniczych War­
szawy, Robotników budowlanych, 
konstruktorów, inżynierów, archi­
tektów i techników, którzy tyle za­
pału, pomysłowości włożyli w bu­
dowę tego obiektu. Jest to równo­
cześnie święto dziennikarstwa pol­
skiego i święto drukarstwa pol­
skiego, które otrzymuje najnowo­
cześniejszy, najlepiej zorganizowa­
ny warsztat pracy.

Powstaje oto nowa twierdza, z 
której, jak pociski wyrzucane bę­
dą miliony książek i wydawnictw. 
Książki te i wydawnictwa grunto­
wać będą wiedzę o życiu i o wal- j 
ce o lepsze jutro, szerzyć będą 
poczucie piękna, poczucie wartości I 
człowieka i jego walki o wyzwole­
nie, bombardować będą okopy cie­
mnoty i zacofania, przesądów i za­
bobonów, kształtować - będą, posta­
wę wobec życia, wpajać będą obo­
wiązki wobec swojego narodu i, 
wobec międzynarodowej ■ walki o 
najświętsze sprawy, ludzkości, o 
postępki pokój, o wyzwolenie świa 
ta spod grozy imperializmu. Bu­
dzić będą, te książki i wydawni­
ctwa miłość do ojczyzny i miłość 
do ojczyzny wszystkich ludzi po­
stępu, wszystkich walczących o 
sprawiedliwość i o pokój, do kraju, 
który swoją walką i budowni­
ctwem, który swoją siłą i bez­
przykładnym zwycięstwem nad fa­
szyzmem utorował nam wszystkim 
drogę wspaniałego rozwoju, drogę 
socjalistycznego budownictwa i bu­
dzić będą miłość do człowieka, 
który jest symbolem walSi ludzko­

ści o swoją przyszłość i wodzem 
tej walki —do towarzysza Stalina“ .

W NowsJ Hucie
Nad olbrzymimi obszarami

Nowej Huty ,— chluby 'jej
budowniczych, dumy całej Pol­
ski Ludowej rozbrzmiewają dźwię­
ki pieśni zwycięstwa.

Wszystkie place budowy, wszyst­
kie wolne przestrzenie między dzie 
siątkami nowych, wspaniałych, po­
wstałych w ciągu zaledwie jedne­
go roku gmachów, wypełniają tłu­
my. Czerwienią się setki sztanda­
rów. Nad głowami hasła, głoszące 
wieczystą, braterska przyjaźń pol­
sko - radziecką, której naród nasz 
zawdzięcza swoje odrodzenie, swo­
je sukcesy w odbudowie — przy­
jaźń, której ucieleśnieniem jest m. 
inn. Nowa Huta.

Wśród owacji, i entuzjazmu zgro­
madzonych. zabiera głos członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
gen. Witold—Jóźwiak. Mówca obra 
żuje triumfalny pochód polskich 
mas pracujących realizujących w 
ostrej walce klasowej w ciągu 6 
lat zalożenja historycznego mani­
festu PKWN. Jego słowa przerywa 
ne są co chwila okrzykami tłumów, 
manifestujących sw.ój gorący pa­
triotyzm' i internacjonalizm prole­
tariacki.

Czterdzieści tysięcy uczestników 
podchwytuje okrzyk „Stalin — Bie 
rut — pokój“ . Wznoszą się zaciś­
nięte pięści. Słychać wciąż nowe 
okrzyki: ..Niech żyje bohaterski 
naród koreański': — Niech żyją

wszystkie narody, miłujące pokój i 
postęp!“ .

Zgromadzeni śpiewają „Między­
narodówkę“ .

, Następuje uroczysty moment de­
koracji Gen. Witold — Jóźwiak 
dekoruje w imieniu Prezydenta 
RP 25 najlepszych budowniczych 
Nowej Huty,

Prezydent Bierut 
rotacyjną w hali

w towarzystwie ezl onkńw rządu ogląda wielka maszynę 
„Domu Słowa Polsk iego-‘ w Warszawie, uruchomioną 

w dniu Swiela Odrodzenia.

Orędzie dziękczynne III Kongresu SED
do towarzysza Józefa Stalina

BERLIN PAP. Na wniosek 
prezydium III Kongres Niemie 
ckiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności (SED), wśród ogromne­
go entuzjazmu, postanowił wy­
stosować do Józefa Stalina na 
stępujące orędzie dziękczynne.

DO TOWARZYSZ A
JÓZEFA STALINA, 

GENERALNEGO SEKRETARZA 
CK WKP(b)

MOSKWA — KREML.
| Drogi Towarzyszu Stajjn! Dele- 
j gaci na III Partyjny Zjazd Nie- 
| mieekiej Socjalistycznej Partii Jed 
i nośęi przesyłają Wam, wielkiemu 
j kontynuatorowi dzieła Lenina, na- 
’ uczycielowi i wodzowi całej irsiłu- 
! jącej pokój i postępowej ludzkości 
'serdeczne, braterskie, bojowe poz- 
] drowienia!
I Serdecznie dziękujemy Komite­

towi Centralnemu Komunistycz­
nej Partii bolszewików Związku 
Radzieckiego za wysłanie delega­
cji na nasz zjazd partyjny i za po 
zdrowienia, które na Wasze pole­
cenie przekazał nam towarzysz Su 
słów.

Drogi Towarzyszu Stalin! Z ca­
łego serca dziękujemy Wani za tę 
ogromną wszechstronną pomoc, 
którą niezmiennie okazywaliście 
nam, naszej partii i naszej ojczyź­
nie, w szczególności w okresie po 
1945 roku. Wasze dalekowzroczne 
i mądre stwierdzenie, że utworze­
nie miłującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jest 
punktem zwrotnym w historii Eu­
ropy, wskazuje nam -wszystkim o- 
gromną wag-ę, jaką ma walka 
przeciw, zbrodniczej polityce im­
perialistycznych podżegaczy wojen 
nyeh o jednolite, miłujące pokój 
Niemcy. Pragniemy uczynić wszy-

ministra
tw  d l n i u  2 2  l i p c a

Zacieśnia się więź
L

Przem ów ienie M arszałka K. Rokossow skiego na zjgżd zie Ligi P rzyjaciół Żołnierza
Na walnym zjeździe Ligi Przyjaciół Żołnierza, odbywają­

cym się w Warszawie, wygłosił w dniu 22 lipca br. przemówie­
nie Marszałek Polski tow. KONSTANTY ROKOSSOWSKI, któ 
ry powiedział m. in.

Obywatele Delegaci!
W imieniu Komitetu Central­

nego PZPR, w imieniu rządu i 
Ludowego Wojska Polskiego wi­
tam serdecznie wasz zjazd zjed­
noczeniowy. Inicjatywa zjedno­
czenia Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, Towarzystwa Przyja­
ciół ORMO i Związku Krótko­
falowców w jedną masową orga 
nizację nowego typu winna przy­
czynić się d0 wzmocnienia obron 
ności naszej Indowej ojczyzny.

6 lat mija dziś od chwili po­
wstania Polski Ludowej.

Przepojone głębokim patriotyz­
mem masy pracujące naszego 
kraju nie szczędząc trudu i wy­
siłków' budują pod kierownic- 
twem klasy robotniczej i jej par 
tii fundamenty socjalizmu w 
Polsce. Zatwierdzony na ostatnim 
Plenum KC PZPR plan 6-letni 
stwarza wspaniałe perspektywy 
budowy Polski socjalistycznej, 
wyzwala nową, ogromną energię t 
twórczą i entuzjazm najszerszych 
mas pracujących.

Nasze osiągnięcia na froncie 
politycznym i gospodarczym sta­
nowią poważny wkład do walki 
światowego frontu pokoju. Im 
szybsze jest tempo naszego mar­
szu ku socjalizmowi, im większy 
jest nasz twórczy wysiłek, tym 
bardziej wzrasta nasza rola, jako 
ważnego ogniwa w międzynarodo

wym obozie pokoju, imperializm 
amerykański przeszedł od polity­
ki przygotowań wojennych do 
polityki niczym nie zamaskowa­
nej agresji w stosunku do Korei.

W Polsce Ludowej silny jest 
związek między masami pracu­
jącymi a wojskiem ludowym. 
Opierając się na tej więzi może­
cie szeroko rozwinąć waszą dzia­
łalność. Zadaniem waszym winno 
być jak najszersze zapoznanie 

■ społeczeństwa ze szlakiem bojo­
wym i osiągnięciami Wojska Pol­
skiego i bratniej Armii Radziec­
kiej, Waszym zadaniem będzie po­
pularyzowanie wiedzy wojskowej, 
rozwijanie kwalifikacji wojsko­
wych drogą szerzenia sportów 
wojskowych, drogą organizowania 
szkół i kursów.

Przyczyniając się do zwiększe­
nia sprawności fizycznej naszej 
młodzieży, przygotowując ją do 
pełnienia służby w Wojsku Pol­
skim wzmacniać będziecie zara­
zem siłę obronną naszego kraju.

Obywatele Delegaci!
Piękne i zaszczytne są wasze 

zadania.
Życzę wam by działalność or­

ganizacji, którą tworzycie na 
dzisiejszym zjeździć wniosła po­
ważny wkład w dzieło pokoju, 
którego niezłomnym chorążym 
jest wielki Stalin,

WARSZAWA PAP. W dniu święta Odro­
dzenia 22. 7. 1950 r. minister obrony narodo­
w ej, marszałek Polski KONSTANTY KOKOS 
SOWSKI wydal następujący rozkaz: 
Ministerstwo Obrony Narodowej

Warszawa, dnia 22 lipca 1950 r 
ROZKAZ NR 42

SZEREGOWCY I MARYNARZE, PODOFIĆE 
ROWIE I OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I 
ADMIRAŁOWIE!

Wojsko Polskie wraz ź całym narodem ob­
chodzi dziś 6-tą rocznicę wyzwolenia Polski 
przez bohaterską Armię Radziecką i powsta­
nia Rządu Demokracji Ludowej.

U boku Armii Radzieckiej walczyło Ludowe 
Wojsko Polskie wnosząc swój wkład w dzie- . 
ło rozgromienia hitleryzmu i wyzwolenia na­
szego kraju.

6-tą rocznicę wyzwolenia, masy pracujące 
Polski Ludowej witają nowymi osiągnięciami 
w walce o pokój, w budownictwie socjalizmu. 
Manifest Lipcowy otworzył nową kartę w his­
torii Polski. Nigdy jeszcze dzieje nasze nie zna 
ły takiego rozkwitu twórczych sił narodu. Na­
tchnione wiarą w zwycięstwo socjalizmu, prze 
pojone głębokim ludowym patriotyzmem ma­
sy pracujące, w pierwszym rzędzie bohaterska 
klasa robotnicza w trudzie i walce budują do­
brobyt i szczęście narodu polskiego.

Przdterminowo został wykonany plan 3- 
letni, plan odbudowy kraju z ruin wojennych. 
Wykonano z nadwyżką plan produkcji pierw­
szego półrocza br. Coraz szersze masy pracu­
jącego chłopstwa wkraczają na tory socjalis­
tycznej gospodarki rolnej. Rosną zręby nowej 
ludowej kultury. Krzewi się oświata i wiedza 
wśród najszerszych mas. Osiągnięcia te napa­
wają cały nasz naród słuszną dumą.

W walce o socjalizm wyrastają nowe kadry 
budowniczych Polski Ludowej, przodujący, uta 
lentowani robotnicy i pracujący chłopi, nowa 
ludowa inteligencja zajmuje kierowmicze sta­
nowiska na wszystkich odcinkach naszego ży­
cia. Rosną szeregi przodowników pracy, racjo­
nalizatorów, nowatorów, czołowych pracowni­
ków spółdzielni produkcyjnych. Uchwalony zos 
tał gigantyczny plan 6-letni, plan rewolucyj­
nego przekształcenia kraju, plan budownict­
wa fundamentów socjalizmu.

Naród polski pamięta, że osiągnięcia swoje 
zawdzięcza bohaterskiej pomocy Związku R a­
dzieckiego i osobistej trosce wielkiego przyja­
ciela narodu polskiego generalissimusa Stali­
na. Bezgraniczna jest miłość ludu polskiego 
do wielkiego Związku Radzieckiego, bezgra­
niczny podziw dla jego wspaniałych zdoby­
czy na drodze do komunizmu. Doświadczenia 
radzieckie, nauka ma.rksizmu-leninismu są- 
drogowskazem w naszej walce o socjalizm.

Polska Ludowa powiększa nieustannie swój 
wkład w walkę obozu pokoju, na którego cze­
le stoi wielki Związek Radziecki. Imperialiści 
amerykańscy rozpętali w Azji zbrodniczą woj­
nę przeciwko narodowi koreańskiemu. Jest to 
przejawem ich słabości i śmiertelnego strachu 
przed rosnącymi siłami postępu. Siły pokoju 
górują nad siłami agresji. Dalszy wzrost ak­
cji pokojowej, wzrost czujności mas i zwiększę 
nie obronności obozu pokoju pokrzyżują pla­
ny agresorów.

Polskie masy ludowe dały wyraz .swej woli 
walki o utrzymanie pokoju w akcji jjodpisów 
pod apelem sztokholmskim. W walce o pokój 
pogłębia się i utrwala jedność narodu. ,

Powstałe i zahartowane w ogniu walki z hit 
lerowskim najeźdźcą, wychowane na bojowych 
tradycjach bohaterskiej Armii Radzieckiej oraz 
naszej sławnej I i II Armii. Wojsko Polskie 
strzeże pokoju, wolności i zdobyczy społecz­
nych ludu pracującego, Wojsko Polskie złączo 
ne nierozerwalnym braterstwem broni i idei 
z Armia Radziecką jest mocnym ogniwem 
międzynarodowego frontu pokoju.

Natchnione entuzjazmem bohatersk1 ej klasy, 
robotniczej, nie szczędząc wysiłków, Wojsko Pol­
skie podnosić winno nieustannie poziom wyszko­
lenia bojowego w oparciu o zasady przodującej 
radzieckiej nauki wojennej. Wzmacniać należy 
świadomą dyscyplinę wojskową i ‘ zwartość mo­
ralno - polityczną szeregów — podnosić poziom 
wyszkolenia i gotowości bojowej.

Szeregowcy i marynarze, podoficerowie i ofi­
cerowie, generałowie i admirałowie!

Pozdrawiam Was w dniu Święta 22 lipca oraz
R O Z K A Z U J Ę :
Dla uczczenia 6 rocznicy wyzwolenia Polski, 

przez Armię Radziecką i ustanowienia'władzy lu­
dowej oddać w stolicy naszej ojczyzny — War­
szawie, 24 salwy artyleryjskie z 24 dział w dniu 
Święta Wyzwolenia Polski o godz. 21.

Niech żyje Wojsko Polskie — niezłomna straż 
pokoju, niepodległości i socjalistycznego budow­
nictwa naszej ojczyzny!

Niech żyje potężny Związek Radziecki i je ­
go bohaterskie siły zbrojne — ostoja pokoju i 
wolności narodów!

Niech żyje nasza ojczyzna — Polska Ludowa!
Niech żyje najwyższy zwierzchnik sił zbroj­

nych Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bie­
rut!

Niech żyje wódz międzynarodowego obozu 
pokoju i postępu wielki Stalin.

Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski

Marszałek Polski
Szef Gł. Zarządu Politycznego WP 

(—) Marian Naszkowski
Generał brygady.

stko, aby SED, jako podstawowa 
siła wszystkich demokratycznych 
i postępowych sił Niemiec, wier­
na rewolucyjnym tradycjom nie­
mieckiej klasy robotniczej, wyko­
nała zadania ostatecznego wyko­
rzenienia militaryzmu i reakcji a- 
by zlikwidow ała konsekw encje w oj 
ny, do której faszyzm wciągnął na 
ród niemiecki.

Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności powinna jeszcze ener­
giczniej niż dotychczas prowadzić 
ogólno-niemiecką politykę walki 
o utrzymanie i utrwalenie pokoju,
0 jednolitą, niezależną demokraty­
czną republikę niemiecką. III Kon 
gres Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności będzie poważnym 
punkiem zwrotnym we wzmożeniu 
walki sił pokoju, sil demokracji 
w Berlinie i Niemczech Zachod­
nich. Zadanie polega obecnie na 
tym, aby skupić we Froncie Naro 
dowym Niemiec Demokratycznych 
wszystkie demokratyczne i patrio­
tyczne .■ .siły narodu niemieckiego, 
niezależnie hćl -ich. ń.rzękonań poli­
tycznych, aby’ zapewnić sukces w 
walce o jednolite, niezależne, de­
mokratyczne i miłujące pokój 
Niemcy, o zawarcie demokratycz­
nego traktatu pokojowego i w 
konsekwencji wycofanie wojsk o- 
kupacyjnyeh. W Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej należy je­
szcze silniej umacniać nowy ustrój 
antyfaszystowsko - demokratyczny 
jako podstawę do rozszerzenia wal 
ki Frontu Narodowego Niemiec 
demokratycznych, należy w moż­
liwie' najszybszym tempie rozwi­
jać" pokojową gospodarkę i w istot 
ny sposób podnieść stopę życiową 
ludności pracującej.

Aby wykonać swą rolę przodu­
jącego oddziału ludu niemieckie­
go w walce o pokój, demokrację
1 socjalizm, Niemiecka Socjalisty­
czna Partia Jedności powinna prze 
kształcić się wr partię nowego ty­
pu na wzór partii Lenina- Stali­
na. . W.-tym c.eiu jest przecie 
wszystkim konieczne, by SED 
przyswoiła sobie naukę marksiz- 
mu-łeninizmu i .uczyła się na do­
świadczeniach Komunistycznej 
-Partii bolszewików Związku - Ra­
dzieckiego. III Kongres Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedno-

! ści, pow inien się stać decydującym 
etapem w walce miłującego pokój 
narodu niemieckiego przeciwko a- 
merykańskim i angielskim podżega 
czom wojennym i ich pomocnikom 
w' walce o jednolite, niezależne,

j-milujące pokój i demokratyczne
[ Niemcy, Będzie on Kongresem pło 
mierniej wierności nauce Lenina i 
Stalina, będzie triumfem zasad 
internacjonalizmu proletariackie­
go.

Niech żyje Związek Radziecki 
— twierdza pokoju na całym świe 
cie!

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
miłującego pokój narodu niemiec­
kiego z miłującymi pokój naroda­
mi Związku Radzieckiego!

Niech żyje M szechzwiązkowa 
Partia Komunistyczna bolszewi­
ków' w iodąca naród radziecki do 
komunizmu!

Życzymy Wam, drogi Towarzy­
szu Stalin, dobrego zdrowia i wie­
lu lat działalności dla szczęścia 
narodu radzieckiego i wszystkich 
postępow ych ludzi.

Delegaci na III Kongres Niemie 
ckiej Soejalistyeenąj Partii Jed­
ności i

B e r l i n ,  21 lipca 1950 r.
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W dniu Św ięta Marynarki W ojennej ZSRR
23 lipca naród ¡ziecki uro­

czyście obchodzi uzień Święta 
Marynarki Wojennej ZSRR.

Chlubne są tradycje rosyjskich 
marynarzy i podróżników-bada- 
czy. Na cały świat zasłynęły 
zwycięstwa morskie Rosji pod, 
Gangutem, Grenhamem. Czesmą, 
pod Kallakrią, Korfu, Sinops i 
wiele innych. Odważni żeglarze 
rosyjscy odkryli wiele nowych 
ziem i niezbadanych dotąd mórz. 
W roku 1820 Łazariew i Belling- 
hausen odkryli szósty kontynent 
— Antarktydę, wnosząc wybitny 
wkład do ojcżystej i światowej 
nauki. Leżniew, Pojarkow, Cha- 
barow, Czylikow odkryli północ­
ne i północno-wschodnie wybrze 
że Azji oraz znaczną część Ame­
ryki zachodniej i północno-za­
chodniej. Gdyby na mapie świa­
ta oznaczono odkryte przez Ros­
jan liczne wyspy, wybrzeża, cieś­
niny, zatoki, morza — to zaroiła 
by się ona od nazwisk rosyjs­
kich.

Naród radziecki czci wspa­
niale tradycje rewolucyjne ma 
rynarki rosyjskiej, tradycje ca­
łych dziesięcioleci walki rewo­
lucyjnej, jaką rosyjskie masy 
pracujące, pod kierownictwom 
partii Lenina-Stałina toczyły 
o obalenie caratu, o wyzwole­
nie spod ucisku obszarników i 
kapitalistów.
Doniosłym wydarzeniem -w hi­

storii bohaterskiej walki mary­
narzy rosyjskich przeciwko samo 
władztwu carskiemu było powsta 
nie, które w roku 1905 wybuchło 
na wchodzącym w skład Floty 
Czarnomorskiej pancerniku „Po- 
tiomkin“. Było ono pierwszym 
masowym wystąpieniem rewolu­
cyjnym w armii i flocie.

Po wystąpieniu rewolucyjnym 
marynarzy Floty Czarnomorskiej 
wybuchły powstania marynarzy 
W Kronsztacie, Lubawie, Swea- 
borgu, Sewastopolu, Wladywosto 
ku, powstania na pokładach wie­
lu okrętów i w wielu oddziałach 
marynarki rosyjskiej.

W roku 1917, w dni Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, ma­
rynarze byli oddziałem szturmo­
wym proletariackiej rewolucji. 
Krążownik „Aurora“ hukiem 
swych armat obwieścił początek

nowej ery w życiu Rosji, w ży­
ciu wszystkich ludzi pracy.

Lenin i Stalin, twórcy marynar 
ki radzieckiej, przypisywali jej 
doniosłe znaczenie w dziele obro­
ny Republiki Rad.

W okresie wojny domowej i in 
terwencji, Flota Bałtycka i Czar­
nomorska oraz około 15 flotylli, 
rzecznych brało udział w walce 
z wrogami młodej republiki ra­
dzieckiej. Poza tym na lądzie wal 
ezyło ponad 60,000 marynarzy. 
Pod kierownictwem Józefa Sta­
lina marynarze uczestniczyli w 
bohaterskiej obronie Carycyna 
oraz odparli z powodzeniem atak 
wielkiej eskadry interwentów an 
gielskich pod Piotrogrodem.

Historia rozwoju Radzieckiej 
Marynarki Wojennej i jej suk­
cesów bojowych pozostaje w 
ścisłym związku z imionami 
wielkich wodzów narodu ra­
dzieckiego, Lenina i Stalina. 
Już w okresie wojny domowej 
Stalin założył podstawy rądziec 
kiej sztuki wojenno-morskiej. 
Najbliżsi towarzysze broni Sta 
lina — Kirów, Frunze i Woro- 
szyłow pracowali niezmordowa 
nie nad stworzeniem marynar­
ki radzieckiej.
Okres pięciolatek stalinowskich 

był nowym etapem w rozwoju 
marynarki. Równolegle z rozbu­
dową i wzmocnieniem Floty Bał­
tyckiej i Czarnomorskiej, w roku 
1932 utworzono Flotę Pacyfiku. 
W roku 1933, po ukończeniu bu­
dowy kanału Bałtyk — Morze 
Białe, przystąpiono do tworzenia 
Floty Północnej.

Z imieniem Józefa Stalina 
wiąże się przeistoczenie kraju 
radzieckiego w wielkie mocar­
stwo morskie.
W przededniu zdradzieckiego na 

jazdu agresorów faszystowskich 
na ZSRR. kraj radziecki rozporzą 
dzał potężną marynarką wojenną. 
W okresie Wielkiej Wojny Naro­
dowej marynarka ta pomagała 
wydatnie armii, broniła flanków 
Armii Radzieckiej, niszcząc setki 
nieprzyjacielskich okrętów. W.ści­
słym współdziałaniu z Armią Ra­
dziecką marynarka brała udział w 
wielkich operacjach ofensywnych.

W roku 1944 radzieckie siły 
zbrojne, pod kierownictwem wiel­
kiego Stalina, zadały wrogowi 10 
miażdżących ciosów, w których

wyniku całkowicie i ostatecznie 
rozgromiono Niemcy hitlerowskie 
i ich satelitów.

W ośmiu operacjach uderzenio­
wych uczestniczyły floty: Bałtyc­
ka, Czarnomorska i Północna oraz 
flotylle: Oneska, Ładoska, Dnie- 
prówska i Dunajska.

Podczas wojny przeciwko Ja­
ponii Flota Pacyfiku oraz Flotyl­
la Amurska, prowadziły operacje 
bojowe, współdziałając ściśle z 
oddziałami Armii Radzieckiej na 
Dalekim Wschodzie, przyczyniając 
się wydatnie do błyskawicznego 
rozgromienia armii kwantunń- 
Skiej.

Podobnie jak w okresie wojen­
nym, również i w okresie pokojo­
wego budownictwa widzimy stały 
rozwój socjalistycznej gospodarki, 
wzrost dobrobytu mas pracują1 
cych, dalsze wzmocnienie radziec­
kich sił zbrojnych, strzegących 
pokojowej pracy narodu radziec­

kiego i stanowiących ostoję poko­
ju na świecie.

Mówiąc o powojennych zada­
niach radzieckich sił zbrojnych, 
wielki wódz mas pracujących, Jó­
zef Stalin, powiedział, że powinny 
one

„...czujnie strzec pokojowej, 
twórczej pracy narodu radziec­
kiego, niezawodnie stać na stra­
ży interesów państwowych 
Związku Radzieckiego i uczynić 
niedostępnymi dla wrogów gra­
nice naszej Ojczyzny'1. (Rozkaz 
ministra Obrony ZSRR Nr 8 z 
23 lutego 1949 r.).
Radziecka Marynarka Wojenna, 

podobnie jak wszystkie inne od­
działy sił zbrojnych państwa soc­
jalistycznego, strzeże czujnie gra­
nic kraju radzieckiego i stoi na 
straży pokojowej pracy budowni- 

l czych społeczeństwa komunistycz­
nego.

1

N. T,

Marynarze PZPR-owcy PMH
do bohaterskich m arynarzy radzieckich

IV dniu wczorajszym rozpoczęły się w Gdyni obrady 1 spra­
wozdawczo-wyborczej konferencji organizacji partyjnej łk r i .  
Polskiej Marynarki Handlowej. . .

W związku ze Świętem Radzieckiej Marynarki Wojennej 
zebrani delegaci jednomyślnie uchwalili następujący teksty de­
peszy przesianej na ręce konsula generalnego ZSRR w GdansKU. 
„I. Konferencja partyjna PZPR Polskiej Marynarki Handlo­

wej, obradująca w Gdyni w uroczystym dniu Rauzieckiej Mary­
narki Wojennej przesyła jej dowództwu i marynarzom gorące par­
tyjne pozdrowienia oraz życzenia dalszego rozkwitu i wzrostu po­
tęgi ku chwale narodu radzieckiego, całej postępowej lud -Ł --* 

przestrodze podżegaczom wojennym. .
Polska Marynarka Handlowa widzi w towarzyszach radziec­

kich swych starszych braci, u których pragnie si? uczyc r 
ojczyzny i oddania dla sprawy socjalizmu.

Na wzorach bezprzykładnego męstwa i bohaterstwa radziec­
kich marynarzy organizacja partyjna Polskiej Marynarki Han­
dlowej będzie wychowywała zarówno swych członków jak i bez­
partyjnych pracowników floty. . . „• _

W pracy pokojowej dla naszej ludowej ojczyzny umocnimy 
jej pozycję międzynarodową i zwiększymy wkład w dzieło  ̂ utrwa- 
’ Ha pokoju światowego, skutecznie bronionego przez luczi pra- 
\.v wszystkich narodów pod kierownictwem Związku Radzieckiegi 
i osobistym przewodnictwem wielkiego nauczyciela, wodza między­
narodowej klasy robotniczej, wypróbowanego przyjaciela narodu I 
polskiego, Józefa Stalina". _____________ 8

Socjalistyczna Partia Jedności kierowniczą siłą
demokratycznych i postępowych Niemiec

O A r a i l g  f f f  W o n g r e s w
Przemówienie delegata WKP(ta) to w . Susłowa

10-ta ROCZNICA
proklamowania władzy radzieckiej
W republikach nadbałtyckich

MOSKWA PAP. Rada Ministrów | wzmocnienie 
ZSRR i KC WKP (b) skierowały I dzieckiego. 
!'sty powitalne do Prezydiów Rad 
Najwyższych, do Rad Ministrów i 
Komitetów Centralnych Partii Ko 
munistycżnych Łotwy, Litwy i Esto 
nii w związku z przypadającą dnia 
21 lipca 10-tą rocznicą proklamo­
wania władzy radzieckiej w tych 
republikach.

Rada Ministrów’ ZSRR i KC 
WKP (b) przesyłają gorące po- 

• zdrowienia robotnikom, kołchoźni­
kom, inteligencji i wszystkim pra- 

' cującym Łotewskiej SRR, Litew­
skiej SRR i Estońskiej SRR. Listy 
podkreślają, że zlikwidowanie 10 
lat temu antyludowcgo reżimu fa­
szystowskiego i utworzenie repu­
blik radzieckich, umożliwiło ma­
som pracującym Łotwy, Litwy i 
Estonii, pod kierownictwem partii 
komunistycznej i przy braterskiej 
pomocy wielkiego narodu rosyjskie 
go i innych narodów ZSRR, osią­
gnięcie wielkich sukcesów w dzie 
le gospodarczego i kulturalnego roz 
woju swych republik.

W listach powitalnych Rada Mi­
nistrów ZSRR i KC WKP (b) 
stwierdzają, że w latach ostatniej 
wojny masy pracujące Łotwy, Lit­
wy i Estonii walczyły wraz z in­
nymi nnrn^mi o wolność i nie­
podległość ojczyzny socjalistycznej.
Po zakończeniu wojny narody ło­
tewski, litewski i estoński osiąga­
ją poważne sukcesy we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki naro­
dowej. Rada Ministrów ZSRR i KC 
WKP (b) wyrażają przekonanie, że 
masy pracujące radzieckiej Łot­
wy, Litwy i Estonii będą nadal 
utrwalać przyjaźń między naroda­
mi i walczyć o dalszy rozkwit swej 
gospodarki 1 kultury, o

potęgi państwa ra-

BERLIN PAP. Na piątkowym 
przedpołudniowym posiedzeniu 
III Kongresu SED przemowie, 
nie powitalne wygłosił w imie­
niu KC WKP(b) sekretarz KC 
WKP(b) Susłow, przyjęły burz­
liwą owacją. Przemówienie jego 
było wielokrotnie przerywane 
długo niemilknącymi oklaskami 
i okrzykami na cześć Wielkiego 
Stalina i na cześć WKP(b) 

Susłow oświadczył m. in.:_ 
Zacieśniająca się przyjaźń 

między narodem niemieckim a 
narodem radzieckim w ich szła 
chetnej walce o pokój, jest czyn 
nikiem o ogromnym znaczeniu 
międzynarodowym, który wzma­
cnia sprawę pokoju na całym 
świecie i zadaje silny cios pod­
łym planom imperialistów an- 
glo-amerykańskich, ponieważ — 
jak to powiedział tow. Stalin 
— gdy oba nasze narody „ujaw 
nią zidecydowaną wrolę walki o 
pokój z takim samym napię­
ciem sił, z jakim prowadziły 
wojnę, to można uważać, że po­
kój w Europie jest zapewniony“ .

Ludzie radzieccy z wielką u- 
wagą i sympatią śledzą walkę 
narodu niemieckiego, walkę o 
jednolite, niezależne, demokra­
tyczne, pokojowe Niemcy, walkę 
o dalsze umocnienie młodej Nie

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Ludzie radzieccy życzą 
narodowi niemieckiemu z głębi 
serca pełnego powodzenia na 
tej słusznej i sprawiedliwej dro 
dze.

Partia Komunistyczna Zwiąż 
ku Radzieckiego i cały naród 
radziecki z wielką uwagą śledzą 
prace III Zjazdu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec­
kiego upoważnił nas przekazać 
Waszemu zjazdowi braterskie 
pozdrowienia. Pozwólcie, że poz 
drowienia te odczytam:

„Do III Zjazdu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności.

w Berlinie.
Komitet Centralny Partii 

Komunistycznej Związku Ra­
dzieckiego pozdrawia III Zjazd 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — czołowego 
oddziału niemieckiej klasy ro 
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy Niemiec.
Niemiecka Socjalistyczna Partia 

Jedności wierna rewolucyjnym 
tradycjom proletariatu niemiec­
kiego, jest trzonem wszystkich de 
mokratycznych i postępowych sił 
Niemiec w ich walce o całkowi­
te wykorzenienie militaryzmu

reakcji, o likwidację skutków 
wojny, w którą faszyzm wtrącił 
naród niemiecki.

W ciągu ubiegłych pięciu lat 
partia wasza, wraz z innymi or­
ganizacjami demokratycznymi, 
osiągnęła wielkie sukcesy w de­
mokratycznej przebudowie Nie­
miec i zapewniła niepowstrzyma­
ny rozwój na wszystkich odcin­
kach gospodarki i kultury oraz 
polepszenie warunków życia sze 
rokich mas ludowych. Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności, 
dzięki swej waice o utworzenie 
demokratycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego, wnosi hi­
storyczny wkład do sprawy za­
bezpieczenia pokoju w Europie.

KC Partii Komunistycznej 
Związku Radzieckiego życzy Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności nowych sukcesów w jej 
walce o dalsze organizacyjne i 
ideologiczne umocnienie swych 
szeregów, w walce o triumf zasad 
internacjonalizmu proletariackie-

Przyjaźń polsko -niemiecka
s ł u ± y  s p r a w i e  p & k a j u
Przemówienie tow . min. Bermana na akademii w Berlinie

BERLIN PAP. W piątek obrady III Kongresu SED zakończyły« nej pracy produkcyjnej i oświa- 
się wcześniej, by umożliwić delegacjom udział w uroczystej aka- i . . .
demii, poświęconej przyjaźni narodu niemieckiego z narodem pol­
skim. Akademia ta odbyła się w gmachu Opery. Przemówienia wy­
głosili: członek Biura Politycznego KC PZPR min. Jakub Berman, 
oraz profesor Stroux, przewodniczący Towarzystwa Rozwijania Do­
brosąsiedzkich i Pokojowych Stosunków z Polską.
Uroczysty obchód w demokra­

tycznym Berlinie szóstej rocznicy 
I 'wyzwolenia Polski — oświadczył 
j na wstępie swego przemówienia 

min. Berman — urasta dziś na tle 
ogólnej walki o pokój do symbo­
licznego znaczenia.

Polska Ludowa uczciła 6-tą 
rocznicę swego wyzwolenia nie 
tylko osiągnięciami produkcyjny­
mi i wartami pokoju w tysiącach 
przedsiębiorstw, ale również przy­
jęciem większych zobowiązań w 
sprawie swego dalszego rozwoju.

Mówca przedstawił źródła wiel­
kich osiągnięć Polski Ludowej, 
po czym oświadczył:

Duszone i tłumione przez wie­
ki siły ludowe dochodzą coraz 
pełniej do głosu i zdumiewają 
swoim impetem i niezłomnością 
— niezrozumiałą dla zgniłego i 
uwikłanego we własne kłamstwa 
świata imperialistycznego, jak o 
tym świadczy bohaterska walka 
narodu koreańskiego.

Rok ubiegły był również ro­
kiem zwrotnym w stosunkach 
polsko-niemieckich. Symbolem te 
go była deklaracja warszawska i 
podpisana w Zgorzelcu umowa o 
wytyczeniu-ustalonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej. Osiągnięto coś, co było nie 
do pomyślenia w ciągu wielu wie­
ków: serdeczne bratanie się mło­
dzieży polskiej z młodzieżą nie­
miecką, bratanie się oparte nie na 

dalsze przelotnym sentymentalizmie, lecz

na głębokim poczuciu solidarności 
i wspólnych dążeń wbrew całej 
przeklętej Spuściźnie uprzedzeń i 
nienawiści. ’

Jest to niewątpliwie wynik o- 
gromnej pracy dokonanej na tym 
odcinku w NRD, w której przo­
duje chlubnie SED. Wyrazem te­
go wysiłku, który budzi w Polsce 
głębokie uznanie, jest obecnie 
zorganizowany Tydzień Przyjaźni

go, o umocnienie jednolitego 
frontu wszystkich sił demokraty­
cznych kraju, o umocnienie po­
koju na całym świecie.

Przesyłamy III Zjazdowi SED, 
który powołany jest do odegrania 
ważnej roli w utworzeniu jedno­
litych, demokratycznych i poko­
jowych Niemiec, najserdeczniej­
sze życzenia owocnej pracy.

Niech żyje Niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności!

Niech żyje międzynarodowa so 
lidamość mas pracujących w wal 
ce o pokój, demokrację i socja­
lizm!
KC PARTII KOMUNISTYCZNEJ
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. “

Po przemówieniu Susłowa sala 
kongresowa zabrzmiała burzą o- 
klasków. Wszyscy .'wstali z miejsc 
i skandowali imię Stalina, a na­
stępnie popłynęła pieśń Między­
narodówki, odśpiewana w roz­
maitych językach przez delega­
tów i gości.

Przemówienie sekretarza KG PZPR tow. Cyrankiew icza

ki o dusze ludzi chwiejnych i lu­
dzi zamroczonych wrogą antylu' 
dową ideologią.

Co się może do tego skutecz­
nie przyczynić? Ugruntowanie 
przekonania, że wolność i niepod 
ległość j : i nieodłącznie związa­
na z solidarnością całego walczą­
cego pod przewodem Związku Ra 
dzieckiego obozu antyimperiali- 
Stycznego, którego część składo­
wą stanowimy, ugruntowanie 
przekonania, że sąsiedzka przy­
jaźń polsko-niemiecka i wynika­
jące z niej stosunki gospodarcze 
przynoszą korzyść obu stronom 
i sprawie umocnienia pokoju. 
Stosunki te są oparte na zasa- 

_ . . dach życzliwej pomocy wzajem-
Polsko - Niemieckiej. Ten Tydzień i nej j tej postawy, którą po raz 
Przyjaźni zbiega się z wielkimi | pierwszy w dziejach zapoczątko- 
osiągnięciami zadokumentowany- j waj zwycięskiego socjalizmu
mi na III Zjeździć SED. | — Związek Radziecki — od które

Wiemy wszyscy,, że wróg nie j go się wszyscy uczymy tej po- 
spoczywa, judzi, uprawia hece, że- I stawy.
ruje na szowinizmie antypolskimi Poczucie słuszności, które żyje 
i na najgorszych instynktach roz- w najgłębszych pokładach świa- 
palonych przez hitleryzm. Musi- j domośei każdego prostego czło- 
my wyplenić do końca źródia tej j wieka, które w pracy i w walce

wydobywamy na wierzch, kształ-nienawiści, musimy wyplenić dzi­
ki. antyb.olszewizm, który amery­
kańscy kolonizatorzy rozpalają cy­
nicznie i bez skrupułów w imię 
swych zaborczych interesów w 
Niemczech zachodnich. Amerykań 
scy kolonizatorzy chcą znów, jak 
dawniej Hitler — oszołomić cza­
dem szowinizmu, rewizjonizmu i 
antybolszewizmu Niemców zachód 
nich i ich rękami wyciągnąć dla 
siebie kasztany z ognia. Ale czy 
nie oparzą sobie przy tym pal­
ców? Na pewno oparzą — i nie 
tylko palce! Od nas zależy, żeby

tujemy 1 oczyszczamy z warstwy 
kłamstwa i zwierzęcych instynk­
tów hodowanych przez imperia­
lizm i siła słusznej sprawy, któ­
rej uosobieniem jest wielki Sta­
lin — zwycięży.

Zewrzyjmy więc jeszcze ciaś­
niej szeregi frontu antyimperia- 
listycznego, frontu pokoju, umoc 
nijmy przyjaźń polsko-niemiec­
ką, służącą sprawie pokoju. Sku­
piajmy się wokół twierdzy po­
koju, postępu i socjalizmu, na­
dziei wszystkich uciśnionych, o-

W dniu 21 lipca członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
PZPR tow. Józef Cyrankiewicz 
wygłosi! na III Zjeżdzie SED 
przemówienie powitalne, które 
wszyscy uczestnicy zjazdu przy­
jęli owacyjnie, manifestując na 
rzecz przyjaźni między narodem j 
niemieckim i polskim.

Gdy mówca wspomniał nazwi- I 
sko Bolesława Bieruta, delegaci 
urządzili manifestację na Jego 
cześć, a gdy padło słowo o gra­
nicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie, wszyscy delegaci powsta 
li z miejsc 1 skandując słowa 
„Freund-schaft slegt“ (przyjaźń 
zwycięża!), przyjmowali owacyj­
nie oświadczenie mówcy.

Tow. J. Cyrankiewicz w prze­
mówieniu swym oświadczył m. in.: 

W imieniu KC PZPR oraz jej 
przewodniczącego towarzysza Bo­
lesława Bieruta witam Wasz III' 
zjazd partyjny, zjazd Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności. 
Życzę wiele powodzenia waszym 
obradom dla dobra narodu nie­
mieckiego, dla zwycięstwa w wal 
ce o jedność Niemiec, dla ogólne­
go dobra całego obożu pokoju i 
demokracji. .Przynoszę Wam oraż 
całej niemieckiej klasie robotni­
czej pozdrowienia narodu pol­
skiego, który pracuje nad odbu­
dową nowej Polski.

Szczęśliwi jesteśmy, że Wasz 
III Kongres odbywa się w chwili, 
kiedy w stosunkach polsko-nie­
mieckich zaszedł historyczny 
zwrot, utrwalony w układach 
warszawskich obu naszych rzą­
dów i w historycznym układzie 
w Zgorzelcu; dawną wrogość i 
nienawiść pomiędzy narodem pol­
skim i niemieckim zwycięsko 
wyparia pokojowa, przyjazna 
współpraca, stanowiąca wielki 
wkład w sprawę pokoju 1 bez­
pieczeństwa Europy.

Warszawska deklaracja obu rzą 
dów i układ w Zgorzelcu, pot­
wierdzający uroczyście ustaloną i 
istniejącą granicę polsko-niemiec­
ką na Odrze i Nysie, zadaje po­
ważny cios szowinistycznej i im­
perialistycznej propagandzie, ude­
rza w piany imperialistów anglo- 
amerykariskich, czyni — wbrew 
ich próżnym nadziejom — z gra­
nicy na Odrze i Nysie granicę 
nie dzielącą, lecz łączącą nasze o- 
ba narody, granicę pokoju, współ­
pracy i przyjaźni pomiędzy naro­
dem polskim i niemieckim.

oduczyć ich tego na zawsze. Od j tuchy wszystkich walczących, 
nas, od naszej solidarności, od na- pokojówego Związku Rądzięckie- 
szej aktywności, od naszej codzien i go i Józefa Stalina!

głość i demokrację, stało 'się po­
czątkiem zwycięstwa najlepszych 
sił narodu niemieckiego nad wew 
nętrzną niewolą hitlerowskiej ty­
ranii.

Nie ulega wątpliwości, że ten 
historyczny zwrot w stronę przy­
jaźni i współpracy stał się mo­
żliwy dzięki temu, że po rozgro­
mieniu hitleryzmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej jak i 
w Polsce Ludowej usunięte zo­
stały od władzy raz na zawsze 
dawne klasy panujące, a miejsce 
ich zajęły masy ludowe.

Hitlerzy i Goebbelsi nie zasła­
niają przed ludami świata tej 
prawdy, że naród niemiecki wy­
dał Kepplera i Beethovena, Goet­
hego i Heinego, że Niemcy były 
ojczyzną Marksa i Engelsa, tych 
tytanów myśli ludzkiej, których 
genialna nauka, rozwinięta przez 
Lenina i Stalina, stała się dźwig­
nią postępu całej ludzkości. Lu 
polski, polska klasa robotnicza p 
mięta w szczególności o głębokie 
więzach, jakie łączyły nicmicc 
i poiski ruch robotniczy, o wic 
zach, których symbolem są szl; - 
chetne i wielkie postacie Rć. 
Luksemburg i Juliana Marchlev. 
skiego. Lud polski zna i szanu 
wybitnego rewolucjonistę, patrii 
tę i internacjonalistę, bo.jown:
0 sprawę ludu pracującego, teg 
który przewodzi Waszej pracy 
walce. Prezydenta Niemieckiej I 
publiki Demokratycznej — tow. 
rzysza Wilhelma Piecka.

Jest wielką zasługą Waszej pa 
tii, kierowanej przez towarzys 
Piecka i Grotewohla, że odważi. 
przystąpiła ona nazajutrz po kl 
sce hitleryzmu do walki o wyp! 
nienie z życia Niemiec tych e. 
mentów, które były podstawą p 
lityki agresji i wojny.

Masy ludowe Polski z najwi 
sza sympatią obserwują Waszą p. 
tę i Waszą walkę. Masy lude 
Polski cieszą się z każdego W 
szego sukcesu, z każdego Wasze;, 
osiągnięcia, gdyż wiedzą one, ż  
le Wasze sukcesy są zarazem zd- 
bvezami całego obozu pokoju i d 
mokrącji, że wzmacniają jego si.. 
i spoistość.

Delegacja polska życzy Wam, 
by zjazd Wasz natchną! bojowników 
Waszej partii do jeszcze bardziej 
nieustępliwej walki o pokój i demo-

1 kratyczne zjednoczenie Niemiec, by 
I wytyczył Waszej partii drogi, po

Historyczne zwycięstwo bohater których pod niezawodnym sztanda-
skiej Armii Radzieckiej nad bar 
barzyńskim hitleryzmem w wiel- 
t e i  wojnie narodów o

rem Lenina i Stalina kroczyć ona 
będzie ku zwycięstwu dlą, dobra 
NUroUc i P£h2iu iwjgtgp
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Młodzież będzie budowała okręty
tMBsM s m ® §  #w*#o**/e#
Minister Żeglugi tcw. Popiel na otwarciu stoczniowego ośrodka szkoleniowego w Gdańsku

Wystawa na placu przed dworcom głównym w Gdańsku obrazująca nasz do­
tychczasowy dorobek i perspektywy rozwoju w planie «-letnim cieszyła 

się dużym zainteresowaniem.
Na zdjęciu fragment wystawy.

Uroczysta sesji MRN m. Sopotu
Uroczysta sesja Miejskiej Rady 

Narodowej w Sopocie odbyła się; w 
aub gimnazjum i liceum im. Chro­
brego. Udział ty niej wzięli obok 
radnych MRN, przedstawiciele 
partii politycznych, zakładów pra­
cy, organizacji społecznych, oraz 
słuchacze kursu nauczycielskiego.

Przewodniczącym sesji obrano 
jednomyślnie ob. Wyszkowskiego, 
murarza, przodownika pracy. Re­
ferat, obrazujący rozwój i osiąg­
nięcia Sopotu od dnia wyzwole­
nia wygłosił przewodniczący MRN 
tow. Miller.

Po przemówieniu przewodniczą­
cy MRN rozdał nagrody wyróżnia 
jąeym się pracownikom prezydium, 
nauczycielom, którzy przyczynili 
się do likwidacji analfabetyzmu, 
oraz najlepszym słuchaczom kur­
sory początkowego czytania i pi­
sania.

W . części artystycznej wystą­
pili: tenor —• Zygmunt Łuczak, 
Halina Kowalewska —. sopran, Ja­
nina Hajnowa -— recytacje i ob. 
Baryła fortepian. (1)

Interesujące imprezy na dźwigu
pływającym na Moiławie
8  i e s i ą j m  w  g w e a r g t e e

Festyny i zabawy ludowe, or- programu. — Teraz wystąpi zespól 
ganizowane na placach Gdańska, taneczny Akademii Lekarskiej.
mają już zasłużoną sławę. Impre- | W narodowych strojach rosyj-

Dnia 22 bm. w barakach „Nar­
wiku'* i * 1 odbyło się uroczyste otwai 
cie stoczniowego ośrodka szkole­
niowego, gdzie młodzież kształcić 
się będzie w budownictwie okrę­
towym.

Na uroczystą akademię inaugu 
racyjną w świeuicy ośrodka przy­
byli: minister żeglugi tow. inź. l*o 
piel, wiceminister ob. Widy-Wir- 
ski, przedstawiciele Polskiej Zjed­
noczonej Bartij Robotniczej, z wiąz 
ków zawodowych. Głównego Za­
rządu ZMi\ dyrekcji Stoczni oraz 
przodownicy pracy i racjonalizato­
rzy stoczniowi.

zy zapowiedziane na dzień Świętą 
Odrodzenia ściągnęły na miejsca 
zabaw dziesiątki tysięcy mieszkań­
ców miasta oraz uczestników wy­
cieczek z całego ’’ ra ju.

Atrakcji nie brak. Przed par­
kiem oliwskim umiejscowiły się 
liczne stoiska MHD, GSS, Centrali 
Ogrodniczej i Rybnej, stoiska Do­
mu Książki. Czegóż tu nie można 
dostać? Papierowe czapeczki, wy­
obraź,ającę gołębie pokoju — ba­
loniki, książki, no. i żywność, na­
poje, ryby, owoce.

Szczególne ożywienie panuje

skich wykonuje on tańce żeńców i 
marynarzy. Zasłużone brawa zdo­
bywa Kazimierz Tuszyński za so­
lowego kozaka.

Rozpoczyna się zabawa taneczna. 
Na pokładzie pływającego dźwigu 
kołyszą się pary.

Na placu przed hotelem „Or­
bis“ tysiące uczestników wycie­
czek ¡.gdańszczan z zainteresowa­
niem oglądają , wystawę planu 6-let 
niego. Wśród licznych eksponatów 
wystawowych, przed planszami i 

przed stoiskami „Domu Książki“ , i ruakictami, stoją chłopi i robotnicy, 
gdzie odbywa się loteria książ- I Zaciekawienie wzbudzają ekspona- 
kowa. W parku rozlegają I ty przemysłu okrętowego, metalo- 
się dźwięki muzyki. Tu kon- ! wego, miejscowego. Podziw, i du- 
certuje doskonała orkiestra MZKGG wywołują nasze plany gospo- 
pod dyrekcja ob. Zaśadzkiego.. darczego rozwoju.
Gra znane melodie radzieckie i _  Polska będzie potężnie uprzc- 
polskie. Burzliwymi oklaskami na- | myslowiona -  stwierdza robotnik 
ŁTiadza publiczność kantatę o Stali- j tow. Szyszko. Postaramy sie, by 
nié Duna jewskiego. Później wią- ; p-,an 6-letnł został wykonany przed 
zanka melodii cyganskicn. Ręce terminowo.
bola od ciągłych oklasków.

Na ścieżkach, wśród rozłożystych 
drzew spacerują tłumy ludzi. Przy­
byli tu całymi rodzinami, by weso­
ło bawić się w radosnym dniu. Z 
zaciekawieniem zatrzymują się 
przed transparentami, głoszącymi 
hasła pokojowe, hasła mobilizujące' 
świat pracy do walki o plan sześ­
cioletni.

Nowa niespodzianka. Występuje 
chór MZKGG. Przez stary park 
płyną radzieckie i polskie pieśni 
ludowe.

I znów oklaski dziękują wyko­
nawcom za urozmaicenie festynu.

Robotnik portowy z Gdyni Ma­
rian Michalski, bije mocno brawa.

— Bo wiecie — mówi — ogrom­
nie lubię te pieśni radzieckie.

Nastrój jest doskonały, zachmu­
rzone przed południem niebo, wypo 
godziło się. Do wieczora przy mu­
zyce i śpiewie bawią się tysiące 
ludzi.

Na ulicach Oliwy i Wrzeszcza 
pustki, kto żyw i zdrów pośpieszył 
na festyny. Tłumy ludzi przybyły 
na przystań 2eglugi nad Motławą, 
gdzie odbywa się drugi festyn. 
Uwagę skupia stojący w gali fla­
gowej potężny dźwig, który przy­
płynął z portu. Przygrywa orkie­
stra Stoczni Gdańskiej z popu­
larnym dyrygentem tow. Papkę.

Nad piatem przystaniowym po­
wiewają czerwone i biało - czer­
wone sztandary. Tłum rośnie z 
każdą chwilą. Roześmiane twarze 
głosiki dzieci, gwar rozmów,' 
oklaski, świadczą, że nastrój i 
tu jest doskonały.

Orkiestra odpoczywa. Program 
artystyczny wykonuje teraz zespół 
świetlicowy Stoczni Gdańskiej.

— Bis, bis, jeszcze, jeszcze, ■— 
krzyczą entuzjastycznie widzowie, 
po odtańczeniu brawurowych ku­
jawiaków, trojaków i oberków 
przez młodocianych wykonawców,

(Ork)

TOW. MIN. POPIEL 
czasie przemówienia.

Gości powitał w imieniu CZPO 
naczelny dyrektor tow. Gutowski. 
W krótkim przemówieniu tow. Gu 
towski wskazał na osiągnięcia na­
szych stoczni w zakresie .wzrostu 
produkcji, wysuwając jako jedno 
z głównych zadań w realizacji pta 
nu 6-letniego szkolenie i awans spo 
łeczny robotników, co zagwaran­
tuje stały dopływ nowych kadr w 
budownictwie okrętowym.

Z kolei minister żeglugi tow. 
Popiel szeroko omówił wytyczne 
planu 6-letniego w zakresie rozwo 
ju naszych portów i stoczni.

Minister przypomniał, jak w y­
glądały nasze stocznie i porty w 
1945 r„ kiedy to klasa robotnicza 
Wybrzeża przystąpiła do twórczej, 
rewolucyjnej pracy, na tym odcin­
ku. Pomimo olbrzymich trudności 
z jakimi spotykali się robotnicy 
w pierwszym okł-esie pi-acy, dzię­
ki ich ofiarnemu wysiłkowi i bra­
terskiej pomocy Związku Radziec 
kiego dokonano' -wielkiego dzieła 
odbudowy. Minister omówił osiąg 
nięcia stoczniowców stwierdzając, 
że dziś stoimy przed nowymi, wiel 
kimi zadaniami, jakie nakreślił 
nam plan 6-letni. Wśród tych za­
dań jednym z najważniejszych 
jest zwiększenie ilości wykwalifi­
kowanych sił roboczych, prawidło­
wa rozstawienie kadr, dokwalifi-

kowanie ich drogą stałego szkole­
nia, wysuwanie na odowiedzialne 
odcinki pracy ludzi oddanych kla­
sie robotniczej i państwu ludowe­
mu. ,

Minister wskazał na doniosłą ro 
lę, jaka przypada w udziale na­
szej młodzieży, z której szeregów 
wyrosnąć pow inny nowe kadry wy 
kwalifikowanych robotników stocz 
niow ych. Minister dał wyraz prze­
konaniu, że młodzież rekrutują­
ca się z robotników i chłopów o- 
puszczając ośrodek szkoleniowy z 
entuzjazmem przystąpi do twór­
czej pracy w budownictwie okrę­
towym, zapewniając w oparciu o 
nowe metody pracy dalszy wspa­
niały rozwój naszego przemysłu 
stoczniowego.

Po przemówieniu tow. ministra 
Popiela, zebrani długo manifesto­
wali na cześć przywódcy światowe­
go obozu pokoju tow. Stalina i Pre 
zydenta RP Bolesława Bieruta.

Następnie' minister w imieniu 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
udekorował odznaczeniami państwo 
wymi zasłużonych pracowni­
ków budownictwa okrętowego. Ofi 
cerski Krzyż Odrodzenia Polski 
otrzyma! naczelny dyrektor CZPO 
tow. Gutowski. Złote krzyże zasłu­
gi otrzymali m. in. inżynierowie 
W. Czarnowski, J. Dorffer, S. Rec, 
J. Górski i przodownik pracy J. 
Gobaj; srebrne krzyże zasługi m. 
in. przodownicy pracy J. Babiński, 
Ce ¡nowa, Dębski, Kuczyński, Misz- 
tak, Borowski; bronzowe krzyże 
rn. in.: mistrz Stoczni Gdańskiej 
Dargacz, racjonalizator Detlaft, 
kontroler techniczny Pytlik. Ogó­
łem srebrne krzyże otrzymało 33, 
bronzowe — 15 robotników.

W imieniu odznaczonych przemó­
wił inżynier budowy okrętów 
Stoczni Gdańskiej tow. Rec, dzięku 
.¡ąc za zaszczytne wyróżnienie. Bę­
dzie to dla nas — mówił inż. 
Rec — bodźcem do dalszej wytężo­
nej pracy dla socjalizmu i pokoju.

Z kolei przemawiali: przedsta­
wiciel KW PZPR tow. Rut i czło­
nek Zarządu Głównego ZMP tow. 
Wasilewski.

Gdy na mównicy stanął przodo­
wnik pracy Sieczni Gdańskiej tow. 
MakoWskiZ zebrani’ zgotowali mu 
burzliwą owacje.

—■ Drodzy koledzy i przyjaciele 
—, mówił tow. Makowski, zwra­
cając się do młodzieży ośrodka. 
— Przybyliście ze wszystkich 
województw naszego kraju, tutaj, 
do ośrodka, aby pracować w stocz­
niach, wspólnie z nami.

Przystępując do nauki bierzcie 
przykład z przodowników pracy I

wzorujcie się na osiągnięciach ¡ licowe' zespoły stoczni, ZP-GG 1
inne.

Następnie goście zwiedzili ośro­
dek szkoleniowy. (K. P.)

wspaniałej młodzieży komsomoi- 
skiej. Życzę wam koledzy owocnej 
nauki, i pracy.

„ N i e c h  ż y j ą  p r z o d o
w n i c y  p r a c y  !“ , „ N i e ć  h 
ż y j e  m ł o d z i e ż ' K o m -  
s o m o i u!“ — gromkim echem 
rozlegały się okrzyki młodzieży.

Uczeń, syn inwalidy wojen­
nego Jach zapewni! zebranych w 
imieniu uczestników kursu, iż 
nie zawiodą oni pokładanej w nich 
nadziei zarówno w nauce jak i w 
wspólnej pracy z robotnikami stocz 
niowymi.

Część oficjalną zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodówki. W- 
części artystycznej wystąpiły świet

Czyn junaków  
19 b r y g a d y  SP

W dniu 22 lipca w siedzibie 19 
brygady „SP“ w Oliwie odbyła się 
uroczystość odsłonięcia wykonane 
go przez junaków „SP“ pomnika 
gen. Waltera Świerczewskiego.

Na uroczystość tę przybyli: prze 
wodniczący Prezydium MRN tow. 
Stolarek, przedstawiciel KM PZPR 
— tow. Malec oraz przedstawiciel 
ZMP. Zasłużeni junacy otrzymali 
odznaczenia i nagrody.

Szkoła-Pomnik Polski Ludowej
&£w€aBri€s m  W B i w i e

Już od dawna mieszkańcy Oliwy ob 
serwowali i pomagali nawet przy bu­
dowie pięknej Szkoły-«— Pomnika Pol­
ski Ludowej. Toteż na uroczystość 
jej otwarcia przybyli nie tylko przed­
stawiciele MRN, partii politycznych, 
organizacji społeczeiyeh i młodzieżo­
wych, ale i liczne rzesze społeczeń­
stwa.

Uroczystość otworzył przedstawiciel 
MPRB tow. ORNOCH, następnie prze­
mawiał przewodniczący MRN tow. 
STOLAREK. Nawiązując do rocznicy 
PKWN podkreślił on olbrzymie osiąg 
nięcia klasy robotniczej w realizacji

założeń Manifestu Lipcowego. W ser­
decznych słowach zwrróclł się tow. 
Stolarek do licznie zgromadzonej mło­
dzieży. wyrażając przekonanie, że no­
wa szkoła będzie prawdziwą kuźnią 
nowych kadr budowniczych socjaliz­
mu.

Pięknie dziękowało społeczeństwo 
Oliwy tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do budowy szkoły. Szcze­
gólnie serdecznie dziękowano przo­
downikom pracy MRPB: KOCOWI. 
KACZMARSKIEMU, AZULEWICZO- 
WI, SIŁKIEWICZOWI i in.

W E S O Ł O  B A W I O N O  SIĘ
na sopockim molo

Wesoło i beztrosko bawili się w 
Święto Odrodzenia mieszkańcy So­
potu. W godzinach popołudnio­
wych molo wypełniło się spacero­
wiczami. Wszystkich interesowały 
atrakcje przygotowane przez AR- 
TOS i „Dom Książki“ .

Stoiska loterii książkowej były 
przez cały czas oblężone przez 
młodzież i dorosłych. Dzieci sku­
piały się przed punktami sprzeda­
ży artystycznie wykonanych gołąb 
ków pokoju, zabawek i baloników. 
Zmęczeni spacerem mogli się o- 
chłodzić i pokrzepić w bufetach 
PSS i MHD, zaopatrzonych obficie 
w napoje chłodzące, kiełbasę, pie­
czywo, słodycze i papierosy.

Na krytym „deptaku“ urządzono 
wystawę obrazującą plan sześcio­
letni. Wykresy i plansze estetycz­
nie wykonane, stały się tematem 
rozmów zwiedzających. Najbar­
dziej interesowano się odbudową 
Gdańska i rozwojem zakładów 
przemysłowych na Wybrzeżu.

Do muszli, w której odbywały 
się występy artystyczne przygo­
towane przez Artos, nie można się 
było wprost docisnąć. Najwięcej

chyba oklasków zebrał tenor Łu­
czak, w którego wykonaniu pol­
skie i rosyjskie piosenki ludowe 
bardzo podobały się słuchaczom.

Wielkim powodzeniem cieszyła 
się u dzieci bryczka zaprzężona w 
dwa osiołki. Uformowano nawet 
dla porządku kolejkę. Ci, którzy 
już odbyli „podróż“  z zazdrością 
spoglądali na zaprzęg i nowych 
pasażerów.

Nad wieczorem, gdy zaczęło się 
już ściemniać, rozpoczęły się tań 
ce. Bawiono się do późnej nocy. (1)

T lea foy
GDAŃSK — TEATR WIELKI —

o godz. 16,00 „Moralność pani tu l­
skiej“ .
o godz. 19.30 ,.W pewnym mieście“ . 

SOPOT — TEATR KAMERALNY — 
o godz. 19,30 ,fFaryzeusz_i grzesz­
nik“,

W związku i  wyjazdem zespołu w 
dniu 24 hm. na żniwa w ramach czy­
nu lipcowego, przedstawienie sztuki 
pt. ..Wesele Figara“ w Teatrze Dra­
matycznym w Gdyni dla związków 
zawodowych zapowiedziane NA 
DZIEŃ 24 hm.. ODBĘDZIE SIĘ W 
DNIU 25 LIPCA.

W  poczuciu dobrze spełnionych obowiązków
świat pracy Gdyni obchodził Święto Odrodzenia

O godzinie 11.00 rozpoczęła 
się w Gdyni uroczystość otwar­
cia Szkoły Pomnika Polski Lu­
dowej w robotniczej dzielnicy 
Grabowku. Ale już na długo 
przed tym z odległych przed­
mieść i centrum miasta wszy­
stkimi drogami, w kierunku 
wspaniałego, błyszczącego w pro 
mieniach porannego słońca gma 
chu, zjeżdżały się banderie kon 
ne, samochody ciężarowe prze­
ładowane ludźmi, auta osobowe
i schodziły się tłumy pieszych.

Boisko przed Szkołą — Pomni 
kiem nie było w stanie pomieś­
cić nieprzebranej rzeszy społe­
czeństwa gdyńskiego. Nad mro­
wiem ludzi falowały transparen 
ty, łopotały na wietrze czerwo­
ne szturmówki i chorągwie.

Na tę wspaniałą uroczystość 
przybyli równie mieszkańcy naj 
odleglejszych powiatów naszego 
województwa. Obok chłopów z 
powiatu malborskiego, zajęli 
miejsce chłopcy z LZS w Ci­
sowej, banderie konne nosiły na 
pisy; Kwidzyn, Lębork, Tczew, 
Elbląg.

Punktualnie o godzinie 11.00 
na mównicę wszedł przodujący 
robotnik MPRB w Gdyni tow. 
Antoni Wegner, który w imie­
niu całej załogi złożył meldu­
nek o terminowym ukończeniu 
budowy Szkoły — Pomnika.

— Meldując o terminowym 
ukończeniu Szkoły — Pomnika 
na Grabówku obywatelowi prze­
wodniczącemu MRN — mówił 
wzruszonym głosem tow. Weg

ski Ludowej, w której dzieci ro 
botników tej dzielnicy będą zdo 
bywały wiedzę, przygotowywały 
się do budowy 
ojczyzny!

Słowa te przyjęto huraga­
nem braw. Zgromadzeni w spon 
tanicznych oklaskach i długo­
trwałych okrzykach wyrazili 
swoje uznanie dla pracy dziel­
nej załogi.

Z kolei zabrał głos naczelnik 
Wydziału Oświaty Prezydium 
WRN tow. Błasiński.

—Budowa tego pięknego gma 
chu, — który służyć będzie oś­
wiacie młodzieży robotniczo- 
chłopskiej — powiedział tow. 
Błasiński, — jest wyrazem po­
kojowej polityki naszego państ­
wa ludowego, jest najgodniej­
szą, wzniosłą odpowiedzią pod­
żegaczom do nowej wojny.

Następnie przemówił II se­
kretarz Miejskiego Komitetu 
PZPR tow. Wójcicki, po czym 
odbyło się wśród ogólnego entu­
zjazmu 2-tyslęcznej rzeszy pu­
bliczności wręczenie dyplomów 
przodującym robotnikom MPRB 
w Gdyni, którego dokonał prze 
wodniczący MRN tow. Kozłows­
ki. M. in. zaszczytny awans na 
stanowisko podmajstrzego oirzy 
mał przodownik pracy tow. Zy­
gmunt Macniak.

Potem nastąpiła część artys­
tyczna. Gorąco oklaskiwane by­
ły występy młodzieży ZMP- 
owskiej z MPRB. żywe uznanie 
wzbudziły wśród widzów popisy 
chłopców i dziewcząt z wroc-

‘Kina

trze szkoły. Estetyczne sale wy- j nostki ZMP-owskie Jacht-Klu- 
kiadowe, łaźnia, aula, wywoły- | bu, które udały się na dwud- 
wały okrzyki zachwytu. Szkoła— \ niowy rejs do Jastarni, 

socjalistycznej Pomnik Polski Ludowej na Gra j Również dziecięce wyścigi na 
bówku jest przykładem ogrom-1 hulainogach i rowerkach ściąg- 
nej troski i opieki rządu ludó- | nęjy Wjeiu widzów, 
wego nad młodym pokoleniem j przeszło 10 tys. mieszkańców 
przyszłych budowniczych socja- i Gdyni wzięło udział w Wielkim 
lizmu — młodzieżą polską. Festynie na Polanie Redłows- 

Bogaty był program obchodu i kiej. Bezustannie przygrywały 
Święta Odrodzenia w Gdyni. | orkiestry. Huragany braw przy- 
Jedna impreza była ciekawsza, j jęły występy chóru „Echo“ i 
od drugiej. O godzinie 13.00 ze chóru z Wałbrzycha, oraz pro- 
Skweru Kościuszki barwną ka- i dukcje zespołu „Żywego Słowa“ , 
walkadą wyruszyli kolarze do I świat pracy Gdyni wesoło i 
wyścigu na trasie Gdynia — w radosnym nastroju, w poczu- 
Kartuzy — Gdańsk — Sopot. ciu dobrze wypełnionych obo- 

W chwilę później u wylotu wiązków spędził wielkie święto 
Skweru przedefilowały przed tłu — VI rocznicę PKWN. 
mnie przybyłą publicznością jed | (JUR)

ner — w imieniu całej załogi iawskiej szkoły podstawowej, 
MPRB miasta Gdyni stwier- przebywających na kolonii nad
dzam z dumą, że w robotniczej 
dzielnicy na Grabówku powstała

§ p i k e t  M B & w i a d a  as,m. m o t e l i  j s a a n t e f e

Bałtykiem.
Po przecięciu wstęgi przez tow.

SMtLWaMggo zwiedzano wna-A

Wrzeszcz — Capitoi — „Dziś o wpół 
do jedenastej“ , dozwol. od lat 18. 
Pocz. o godz. 17, 19 i 21. w nie­
dziele i święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — „Konik Garbu­
sek“ , bajka prod. radzieckiej, w 
godz. 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Czarci żleb“ , 
film prod. polskiej, dozwol. od
lat 10. Pocz. o godz. 16.30, 18,45 i 21. 
W niedziele i święta o godz. 14,15, 
16,39, 18.45 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Dwaj panowie F“, 
film kolorowy prod. radź., w godz. 
16,30, 18,30 i 20,30.

Sopot — Polonia — „Maszeńka“ . Pocz.
0 godz. 17, 19*1.21.

Gdynia — Warszawa — „Oni mają Oj­
czyznę“, film prod radzieckiej,
dozwol. od lat 14. Pocz. o godz. 
17, 19 i 21, w niedzielę i święta 

. o godz. 15, 17. 19 i 21.
Gdynia — Atlantic — „Pirogow“ . do­

zwolony od lat 12. W godz. 17, 19
1 21. W niedz i święta od godz. 15, 
W niedzielę 30 bm. o godz. 12 pora­
nek „Klatka słowicza“, dozw. od 
lat 10.

Gdynia — Goplana — „Wyspa szczęś­
cia“. film prod. węgierskiej, do­
zwolony ed lat 13, w godz. 16,30, 
18,30 i 20,30.

Gdynia . Grabówek — Fala — „Gura- 
miszwili“ , film prod. radź., dozwol. 
od lat 14, w godz. 18,30 i 21, w nie­
dzielę i święta od godz. 16.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Piotr 1“ , część 1-sza, dozwol. 
od lat 14. Godz. 19. 21, w święta 
i niedziele 17, 19 i 21.

'f la d io

Tłumy mieszkańców Gdyni zebrały się przed Szkołą — Pomnikiem Polski 
Ludowej na Grabówku w czasie uroczystości przekazania do użytku no- 

którego budowę ukończono w Cisyole Lipcowy?»,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na 24 lipca br.

5.00 — Początek aud., 5.03 — Sygnał 
czasu, 5.05 — Streszcz. wiad. porań..
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 — K oncert, 6.00
— Streszcz. wiad. porań.. 6.05 — Gim 
nastyka, 6.15 — M elodie ludowe, 6.45
— Dziennik poranny, 7.05 — Program,
7.10 — Gimnastyka, 7.20 — Muzyka, 
8 00 — Streszcz. wiad., 11.57 — Sygnał 
czasu, 12.04 — Dziennik południowy, 
13.25 — Program, 13.00 — Koncert, 14.00 
Aud. ZNP., 14.55 — Koncert, 15.30 — 
Aud. dla dzieci, 15.45 — Aud. dla cho­
rych , J6.00 — Dziennik popołudniowy, 
17.00 —■ Koncert, 18.05 — Fala 49. 18.15
— Muzyka ludowa, 13 40 — Opowiada 
nie, 19.00 — Aud. dla m łodzieży, 19.15
— Koncert, 20.00 — Dziennik wieczor­
ny, 20.40 — Aud. „J. S. Bach“, 21.30 — 
Wszechnica Radiowa, 23.00 — Ostatnie 
wiadomości, 23.10 — Program. 23.15 — 
Muzyka. 24,00 ** Hymn i koniec aud.
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NA KORTACH SOPOTU

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA POLSKI
w tenisie rozpoczęte

Przy olbrzymim zainteresowaniu publiczności otwarte zostały 
w sobotę, dnia 22 lipta tegoroczne międzynarodowe mistrzostwa 
Fo:ski w tenisie. W turnieju bierze udział ogółem 102 zawod­
ników, w tym 48 męzczyzn, 18 kobiet, 36 juniorów. Prócz za­
wodników pciikfch w turnieju bierze udział ekipa węgierska 
w* skłidzie 7 csob, rumuńska — 8 zawodników i jeden repre­
zentant Szwecji — Bielke. W konkurencji mężczyzn .rozsta­

wieni zostali: 1) Asboth (Węgry), 2) Skonecki (Polska), 3) Vi- 
zuu I (Rumunia), 4) Piątek (Polska), 5) Caralulis (Rumunia), 
6) Adam (Węgry), 7) Katona (Węgry), 8) Hebda (Polska). W 
konkurencji kobiet: 1) Koermo cezy (Węgry), 2) Jędrzejowska 
(Polska), 8) Stanccscu (Rumunia), 4) Erdoedi (Węgry).

Przed oficjalnym otwarciem 
turnieju odbyło się uroczyste 
przekazanie trzech nowych kor­
tów tenisowych, wybudowanych 
w ramach Czynu Lipcowego 
przez członków ZKS „Ogniwo“ - 
Sopct, przy pomocy ZMP i „SF“ 
oraz wręczenie nagród zwycięz­
com I kroku temsowego dla mło­
dzików i juniorów Wybrzeża.

O godz. 16.45 na pięknie ude­
korowane flagami i transparen­
tami korty centralne weszli u- 
czestnicy turnieju. Na czele szła 
ekipa rumuńska, za nią Węgrzy, 
Szwed i Polacy, poprzedzani 
przez kadrę reprezentacyjną.

Przy dźwiękach hymnu naro­
dowego zasłużona mistrzyni spor 
tu Jadwiga Jędrzejowska, mistrz 
Polski Władysław Skonecki oraz 
czołowy junior Licis dokonali 
wciągnięcia flagi narodowej na 
maszt.

Następnie do zebranych prze­
mówił wiceprezes Polskiego 
Związku Tenisowego inż. Olszow 
ski.

—■ Tegoroczny turniej o mi­
strzostwo Polski — powiedział j 
mówca — jest największym, ja­
ki dotychczas w Polsce rozegra­
no. Liczny udział reprezentan­
tów7 zagranicy jest dowodem, że 
więzy przyjaźni między sportow­
cami polskimi a sportowcami 
innych krajów7 miłujących pokój 
— krajów demokracji ludowej, 
zacieśniają się coraz bardziej.

Pozdrowienia 
dla sportowców 

radzieckich
Po odegraniu Międzynarodów­

ki, mistrzyni Polski Jadwiga 
jędrzejowska wśród owacji pu- j 
¡Miczności odczytała depeszę., skie 
rowaną do Wszechz wiązkowego 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
Moskwie. Treść depeszy jest na­
stępująca:

Tenisiści w7ęgiersey, rumuń- j 
scy i polscy zgromadzeni w 
dniu 'Święta Odrodzenia na 
międzynarodowych mistrzo­
stwach Polski w tenisie, prze­
syłają serdeczne pozdrowienia 
tenisistom radzieckim. I

Tenisiści krajów7 demokracji | 
ludowej ucząc się na bogatych 
doświadczeniach sportu radziec 
kiego rozwijać będą wychowa­
nie fizyczne i sport w7 swoich 
krajach na nowych fundamen­
tach ideologicznych i organiza­
cyjnych, dążąc do jak najwięk­
szego umasowienienia sportu. 
Następnie odczytany został a- 

pel zredagowany .przez uczestni­
ków turnieju do Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. W

języku polskim apel odczyta! Wła 
dysław Skonecki.

..My tenisiści rumuńscy, wę­
gierscy i polscy, zgromadzeni 
nr. kortach Sopotu podczas 
międzynarodowych mistrzostw 
Polski w dniu Święta Odrodzę 
ma, zobowiązujemy się swą 
postawą na korcie jak również 
w życiu codziennym przyczy­
niać się do wzmocnienia świa­
towego frontu obrońców po­
koju.

My, sportowcy krajów7 demo­
kracji ludowej, protestujemy 
energicznie przeciwko barba­
rzyńskiemu napadowi imperia­
listów amerykańskich na boha­
terski naród koreański, wal­
czący o swą wolność i niepod­
ległość. Łącznie z rosnącym 
stale zastępem obrońców poko­
ju, któremu przewodniczy nie­
zwyciężony Związek Radziecki 
— manifestujemy swą gorącą 
i głęboką solidarność z boha­
terskim narodem koreańskim.“ 
Na zakończenie uroczystości ot­

warcia orkiestra zagrała marsza, 
przy dźwiękach którego zaywodni- 
cy udali się do domku klubowego.

Pierwsze gry
Po paru * minutach rozpoczęły 

się pierwsze spotkania. Na kort 
nr 1 weszli Władysław Skonecki 
i mistrz Śląska Buchalik. Na kort 
ńf. 2 Jadzia Jędrzejowska i mi­
strzyni Polski juniorek Kubalan- 
ka.

Obydwa spotkania zakończyły 
się łatwym zwycięstwem mi­
strzów Polski. Skonecki pokonał 
Buchalika 6:0, 6:3, a Jędrzejowska 
Kubalankę 6:0, 6:1.

Młodziutka- tenisistka zaprezen­
towała się nieźle, jednak na sku­
tek słabego stąrtu w żaden spo­
sób nie mogła poradzić sobie z 
doskonałymi dropszotami mistrzy­
ni Polski.

W następnych spotkaniach ja­
kie odbyły się tego dnia Asboth 
(Węgry) pokonał juniora Sebralę 
6:0, 6:1, Koermoeczy (Węgry) — 
Piątkową 6:1, 6:1, Stancescu (Ru­
munia) — Tioczyńską 6:4, 6:4 i
Viziru I. — Gejsztora 6:1 ,6:2.

Wszystkie spotkania zawodnicy 
zagraniczni wygrali bez wysiłku, 
wykazując doskonałą formę.

Poważniejszy opór stawiła je­
dynie Tłoczyńska, która zagrała 
chyba swój najlepszy mecz w ży­
ciu. Nawiązała ona z mistrzynią 
Rumunii, równorzędną walkę i 
gdyby w decydujących momen­
tach nerwy jej nie zawiodły, to 
kto wie, czy już w pierwszym 
dniu nie bylibyśmy świadkami 
sensacji w postaci -wyeliminowa­

nia z turnieju zawodniczki roz- ] 
stawionej.

Na zakończenie programu dniaj 
odbyło się jednosetow7e pokazowe ! 
spotkanie w grze podwójnej z u- j 
działem mistrzowskiej pary ru- I 
muńskiej Caralulis, Szmidt i pary 
polskiej Piątek, Chytrów7ski. Seta 
po ładnej grze, obfitującej w 1 ży-

Pierwsze spotkanie w orze po­
jedynczej rozegrali Skonecki i 

Buchalik.
Na zdjęciu: Skonecki w akcji

wą wymianę piłek przy siatce, 
wygrali Rumuni 6:4. Z Polaków 
nieco lepszy był Piątek, chociaż 
i Chytrowski miał kilka ładnych 
zagrań. Najsłabszą stroną Ślązaka 
jest zbyt miękka, łatwa do „zabi­
cia“ druga piłka serwisowa.

Bratek eiiminu e 
Rumuna Iwana

W niedzielę w drugim dniu za­
wodów odbj7ły się dalsze gry, któ 
re przyniosły następujące wyni­
ki:

Mrokowski — Piotrowski 6:1, 
6:1, Christ — Kudliński 6:4, 2:6, 
6:4, Bratek — Iwan (Rumunia) 
6:4, 6:3, Licis — Romaniuk 3:6, 
6:3, 7:5, Viziru II (Rumunia) — 
Bielke (Szwecja) 6:1, 6:1.

Caralulis (Rumunia) — Toma­
szewski 6:2, 6:0, Kwiatek — Piksa 
2:6, 6:4, 7:5, Krawczykówna — 
Dudzikówna 6:2 6:0, Wawrzyn- j 
czak — Kapczyński 6:8, 6:4, 6:3, 
Trzebiatowski—  Kramer 6: ,̂ 6:1, 
Popławska — Lair.perska 6:1, 6:0, ; 
Niestrój — Henryk Skonecki 8:6, 1
6:2. j

Największą niespodziankę spra- ! 
wił BRATEK, który zagrał jak za 
swoich najlepszych czasów i wy- . 
eliminował niezłego Rumuna Iwa- | 
na w dwóch krótkich setach.

Foza tym do niespodzianek |

zaliczyć należy zwycięstwo kra­
kowianina Christa nad Kudliń­
skim oraz Licisa nad Romaniu­
kiem.

Jedyny Szwed uczestniczący w 
turnieju — Bielke okazał się za­
wodnikiem bardzo słabym i nie 
miał nic do powiedzenia w spot­
kaniu z. utalentowanym bratem 
mistrza Rumunii — Viziru II.

M. WYRZYKOWSKI
He prezentacja IB 

narodowego
ranni i i w czasie uruc: 
turnieju o mistrzu.st

:?/slośei otwarcia rui; 
wa Polski w Sopocie

dzu-

Masowy udział młodzieży
w próbach na odznakę SPO

W wielkiej manifestacji całego 
narodu z okazji Święta Odrodze­
nia wzięli również udział sportow­
cy polscy. Setki tysięcy młodzieży 
robotniczej i chłopskiej wzięło u- 
dzial w masowym zdobywaniu 
norm na odznakę „Sprawny do 
Pracy i Obrony“ .

Dotychczas nie znamy jeszcze 
dokładnej liczby startujących w 
3-hoju lekkoatletycznym w woj. 
gdańskim, bowiem do chwili zam­
knięcia numeru nie nadeszły jesz­
cze wszystkie meldunki z terenu. 
Przypuszczać jednak należy, że cy­
fra uczestników próby na SPO wa­
hać się będzie w granicach 10 tys. 
osób.

Według otrzymanych dotychczas

Obozy letnie ZS „Kolejarz“ na Wybrzeża
W tych dniach w ośrodku 

WF w Pucku rozpoczął się obóz 
kondyeyjno-wyszkoleniowy dla 
piłkarzy drużyn ligowych Zrze-

wiadomości, ilość startujących w 563 i 46 osób w pływaniu, powiat 
3 buju lekkoatletycznym w .woj, ; Kościerzyna — 2.006, miasto El- 
gdańskim przedstawia się następu- I blag — 954, powiat Elbląg 93, 
ją co: miasto Gdynia— 1.279 osób, | powiat Gdańsk — 720, powiat
Kwidzyn — 327,' powiat Lębork — 1 Tczew — 288, razem 6.276 osób.

Wybrzeże zwycięża Kadrę Narodową 4:3 (2:1)
zawody piłki nożnej pomiędzy ka­
drą narodową a reprezentacją Wy­
brzeża.

Po pięknej, obfitującej w cieka­
we momenty grze zawody zakończy 
ly się niespodziewanym zwycię­
stwem ambitnie grających repre­
zentantów Wybrzeża w stosunku 
4:3 (2:1).

W drużynie Wybrzeża na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują for­
macje ofensywne z doskonale w 
tym dniu usposobionymi zdobyw­
cami bramek Gronowskim i Ro­
gaczem na czele. (w)

W dniu. 22 lipca w godzinach 
popołudniowych we wszystkich mia 
stach naszego województwa zorga­
nizowano liczne imprezy sportowe.

Na terenie trójmiasta najcie­
kawszą imprezą obok międzynaro­
dowych mistrzostw Polski w teni­
sie były zorganizowane w ramach 
wielkiego Festynu Ludowego na 
stadionie miejskim we Wrzeszczu

W dniu 22 lipca na tdrze w S# 
pocie otwarto sezon wyścigów 

konnych.
Na zdjęciu: fragment trzeciej 

gonitwy

Ponad 100 zawodników uczestn iczy ło
w  1  k r o k u  i e i i i s o w y m  w  S o p o c i e

ZKS ,,O gniw o“ w  Sopocie pragnąc 
zainteresować sportem tenisowym  jak 
najszersze rzesze m łodzieży, zorgani­
zował zaw ody pod nazwą pierwszy 
krok tenisowy dla m łodzików i ju ­
niorów .

W turnieju brało udział 97 chłop­
ców  i 16 dziewcząt.

Podkreślić należy inicjatywę klu­
bu, który tym wszystkim, którzy nie

posiadali własnych rakiet przydzielił 
bezpłatnie rakiety i piłki.

Wyniki finałów:
K onkurencja dziewcząt: Wróblówna 

— Gierigtówna 6:3.
K onkurencja m łodzików : Słom­
czyński — Leserkiewicz 6:3. 
Juniorzy: Stępień — Orlikowski

6 : 2 ,  6 : 0.

szenia Sportowego „Kolejarz“ . 
Na obóz ten przybyło ok. 40 za­
wodników, przeważnie z Pozna­
nia i Warszawy. Kierownictwo 
spoczywa w rękach instrukto­
rów Łysakowskiego i Gazura.

Uczestnicy obozu w dniu Świę 
ta Odrodzenia wzięli gremialny 
udział w próbie zdobywania 
norm na odznakę „Sprawny do 
Pracy i Obrony", oraz przepro­
wadzili szereg propagandowych 
zawodów w7 pobliskich miejsco­
wościach wiejskich.

W najbliższym czasie Zrzesze 
nie Sportowe „Kolejarz“ zorga­
nizuje na Wybrzeżu kilka dal­
szych obozów dla swrych człon­
ków. Przyjadą do Pucka czoło­
we lekkoatletki i lekkoatleci te­
go zrzeszenia. Poza tym od 
dnia 25 bm. rozpocznie się w 
Wejherowie obóz pływacki dla 
40 zav/odników z całego kraju.

Projektuje się też zorganizo­
wanie obozu kondycyjnego dla 
wioślarzy przed mistrzostwami 
Polski w Bydg- zezy. Prawdopo 
dobnie terenem obozu będzie 
Wierzyca.

(alba)

Sukces siatkarzy WKKF
W sobotę dnia 22 lipca na stadionie 

miejskim we Wrzeszczu odbyło się in­
teresujące spotkanie w piłce siatko­
wej i koszykowej mężczyzn pomiędzy 
reprezentacjami Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej a Gdańskim 
Okręgowym Związkiem Koszykówki. 
Siatkówki i Szczypiorniaka.

W’ siatkówce niespodziewane zwy- 
cęstwo odniósł WKKF w stosunku 2:0 
(15:8, 15:7), w koszykówce zdecydowa­
nie zwyciężył GOZKSS 70:48 (32:21).

Na specjalne wyróżnienie zasługu­
ją z WKKF Kurzawa i Tyszkiewicz, 
z GOZKSS — Kudelski.

(ALBA)

Zwycięstwo piłkarzy LZS
„Skarszewianka"

Na stadionie w Skarszewach ro­
zegrano w niedzielę towarzyskie 
spotkanie drużyn piłkarskich pomię­
dzy LZS Skarszewianka i LZS Zble­
wo. Po emocjonującej grze' zawo­
dy zakończyły się Zwycięstwem 
LZS Skarszewianki w stosunku 
7:5 (3:1).

W towarzyskim spotkaniu piłki 
siatkowej pomiędzy LZS Skarsze- 
wianka a LZS Zblewo zwyciężyli 
również gospodarze w stosunku 
2:0,

H. BURCZYK

N a ulice trójmiasta wyległ 
tłum ludzi. Radosny, koloro­

wy, świąteczny. Do tramwajów 
trudno się było dostać, przed auto 
busami ustawiały się długie ko­
lejki. Pogoda początkowo trochę 
kapryśna, po południu ustaliła 
się na dobre. Słońce rozświetliło 
szafir nieba, wiatr bawił się czer­
woną materią flag, wydymał roz 
wieszone nad ulicami, na domach, 
na balkonach j ścianach transpa­
renty. Wszędzie wołały jaskrawą 
bielą litery napisów, mówiące 
o pokoju, o pianie 6-letnim, o roz 
woju naszej gospodarki, o socja­
lizmie, o wielkiej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Ż usta­
wionych na stalugach portretów, 
patrzyli przodownicy pracy — 
najbardziej popularni, nowi lu­
dzie robotniczego Wybrzeża.

Dzień VI rocznicy Święta Od­
rodzenia był odświętny, radosny. 

Wczoraj stali przy warsztacie, 
podpisywali papiery, przenosili 
towar, rozrabiali wapno, acety­
lenowym płomieniem spawali 
złącza — a dziś ci sami robot­
nicy, ślusarze, stolarze, urzęd­
nicy, spawacze, ekspedienci — 
dziś wszyscy tłumnie wyszli na 
miasto, aby się cieszyć, aby w 
ogólną atmosferę wnieść i swo­
ją dumę i swój uśmiech zado­
wolenia z wykonanych planów, 
i zobowiązań, swoją wielką ra­
dość z nowego życia.
W 6 rocznicę święta Odrodze­

nia stary . polski Gdańsk uś­
miechał się do słońca.

M amusiu, kup mi tego gołębia.
— Kobieta bez słowa wyjęła 

z torebki pieniądze. Jasnowłosy 
chłopczyk uszczęśliwiony, trzy- 

j mał w ręku papierową kulę, na 
której rozpostarł skrzydła biały 
gełąb pokoju.

Coraz to ktoś inny podchodził do 
stoiska GSS ustawionego tuż przy 
wejściu do stadionu miejskiego 

! we Wrzeszczu. Dzieci biegały, 
| trzymając w ręku czerwone pro- 
j porezyki, na których wypisano:

Na Festume Łndoumm tue Wrzeszczu

„Cześć przodownikom pracy“, ba
wiły się ulatującymi w powietrze 
kolorowymi balonikami.

Ludzie szli bez końca drogą od
przystanku tramwajowego przy 
ul. Grunwaldzkiej w stronę sta­
dionu. Centralny festyn ludowy 
był niebywałą atrakcją. Na try- 

j bunach, na wzniesionych taraso- 
i wato wzgórzach, widać było róż- 
i nobarwne plamy, sukienek kobiet, 
! słychać gwar i śmiechy.

Grała orkiestra ZZK pod dyr. 
I Drabenta. Publiczność znała już 
j tych artystów —• amatorów z nie- 
i jednych występów. Toteż śerdecz 
! nie i długo oklaskiwała dziarskie 
| marsze, polki, czy krakowiaki.
’ Ob. Drabent sięgnął jednak tak­
że do poważniejszego repertuaru. 
Uniósł w górę dyrygencką pałecz 
kę, spojrzał na kolegów-kołęjarzy 
—i w powietrzu rozlały się czy­
ste dźwięki szkiców rosyjskich

W  R A D O S N Y M  D N I U
Czajkowskiego. Występ ten po­
witano rzęsistymi brawami.

Na zielonej trawie boiska usta­
wiono estradę. Właśnie wstępo­
wali na nią uczestnicy zespołu 
tanecznego ZSCh z Kartuz-Wsi. 
Ubrani w stroje kaszubskie* ła­
dne, ałe surowe i proste. Przy 
dźwiękach własnej kapeli zaczęli 
tańczyć owczarza, potem szewie- 
ca, trojaka, koceza, „wele, wele, 
wetkum gdzieś wa bele“.

Trzaskał dziarsko podkówkami 
młody B. Groth — woźny Pań­
stwowego Demu Dziecka w Kar­
tuzach, rozwiały się w tańcu wło 
sy Urszuli Mateji — ekspedient­
ki sklepowej. Ludowe tańce to 
przecież dla nich wszystkich, tak 
jak odświętny strój -r- człowiek 
chciałby go nosić na codzień. Dla 
tego też zespół świetlicy kaszub­
skiej w Kartuzach-Wsi ćwiczy 
prawie każdego wieczoru, dlate­
go też z przyjemnością i entuz­
jazmem występuje na wielu uro­
czystościach, wielu festynach lu­
dowych i zabawach.

Na trybunach rozlegały się bra 
wa publiczności.

Szeroko niosła się melodia pieś

śni w wykonaniu siedmiogłoso­
wego chóru z Kościerzyny. 

„ S ł a w a  Ci  S t a l  i n i e “ —
powtarzało echo Słowa pięknej 
kantaty o wodzu światowego o- 
bozu pokoju.

Kiedy na scenę wszedł tanecz­
nym krokiem zespół ZZT przy 
Zarządzie Portu Gdańsk-Gdyrua
w Wisłoujściu — widzowie po­
witali go serdecznymi oklaskami. 
Taniec białoruski „usaczek“ i ku 
jawiak, a później krakowiak — 
były wykonane z niebywałą wer­
wą i wdziękiem.

Duże oklaski zebrał także chór 
Szacha z ekipy Artosu, który wy 
konał kilka popularnych pieśni 
i solistka Irena Bator.

A matorzy sportu oblegający 
znajdujące się z drugiej stro­

ny trybun boiska, nie mogli się 
jednak doczekać meczu piłkarskie 
go między reprezentacjami Polski 
a Wybrzeżem.

O godz. 18 na boisko weszły 
obie drużyny. Spotkanie było na­
prawdę ciekawe i atrakcyjne. Na­
wet ci, którzy po raz pierwszy 
przyszli na mecz — nie mogli po­
wstrzymać się od dopingujących 
zawodników okrzyków. A kiedy

„Wybrzeże“ strzeliło „reprezenta­
cji“ czwartego gola — wrzask roz 
legł się na trybunach, poleciały w 
górę czapki i kapelusze.

*
Zapadł wieczór. Niestrudzenie 

grała jeszcze młodzieżowa orkie­
stra uczniów Szkoły Metalowej 

. ZZK na Zawiślu. Przyszła grająca 
I już dziś na czwartej uroczystości 
1 w Gdańsku doskonała orkiestra 
MZKGG. Tłum przeniósł się na 
drugą stronę trybun —  gdzie przy 
gotowano estradę do tańca.

„Leć, piosenko m:ja, leć“ — 
śpiewał do mikrofonu artysta ama 
tor .— Bugier Ryszard — członek 
orkiestry ZZK.

Na deskach było Coraz więcej 
par. Zaczynała się zabawa praw­
dziwa, Kidowa na otwartym po­
wietrzu, pod wysoką kopułą nie­
ba.

Wszyscy czekali jednak na naj­
większą atrakcję — na czarodziej 
stwo sztucznych ogni.

Na znajdującym się obok wzgó­
rzu, pracowała ekipa pirotechni­
ków, przybyła z daleka./ bo aż ze 

| Zjednoczonych Zakładów Che­
micznych z Katowic. Powbijano 

j w ziemię stalowe moździerze, 
i — Można zaczynać — inż. Zie- 
i liński kiwnął głową. Pirotechnik 
E. Bebok włożył do moździerza la 
dunki, zapalił lont i szybko od- 

I skoczył na bok.
| Stuk, dym, świst — i lecący 
szybko w górę pocisk rozprysnął

się wysoko w kolorowy kwiat. 
Jak deszcz opadły na ziemię jego 
złote płatki.

Okrzyk zachwytu rozległ 'się 
na stadionie. Tłum ludzi wi­
tał coraz głośniej z coraz więk­
szą aprobatą, każdy następny wy­
buch świetlanego pocisku.

„NAPRZÓD DO WAŁKI O 
PLAN 6-LETNI“ — zajaśniały na 
najciemniejszym granacie nieba 
świetlne napisy.

Ludzie patrzyli wciąż w górę. 
Tam rozgrywała się bajka. Orgii: 
kolorów, niesłychane piękno jaś­
niejących chwilę, a potem rozle­
wających się po niebie, świetla­
nych meduz, polipów bomb 
i fontann. Paliły się rzuca­
jąc snopy iskier czarodziejskie, 
słońca, lało się połyskliwe złoto 
wodospadu. Wszystko trwało se­
kundę, dwie trzy — ale było jak 
najpiękniejsza baśń, marzenie.

*
11 rządzone w samochodach stoi- 
”  ska GSS szykowały się już do 
odjazdu. Ob. J. Linkiel i J. Ja- 

| rącz pracownice sklepu GSS przy 
j ul. Limanowskiego, które przez ca 
' ły dzień niestrudzenie obsługi'- 
| wały rzesze klientów, patrzały te­
raz z wysokości wzgórza na roz- 

! jąśniony blaskiem świetlanej me- 
: duży, falujący ludzkim tłumem 
plac.

| Jutro zwykły normalny dzień. 
Pracą trzeba będzie rozpocząć no 

. wy 7 rok odbudowy ̂ (Dan.)
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